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P r z e d p ł a t a
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k x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e 14.

P r z y j m H j ą  8 ,
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY Wszelkiego rodzaju. 
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rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p® 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 1 o kraj carów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują sif, wyjąwszy od stałych lub zna
nych korespondentów.

~ Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 27 marca.
Oto dalsze dokumenta poufne, a n g ie lsk iem u  par

lamentowi przedłożone:
\ r .  2 . S ir  G. H . Seym our do lorda John Russell.

(odebrane 6 lutego. —  Sekretne i poufne).
Petersburg 22 Stycznia 1853.

M y lo rd s ie , 14go b. tr. w skutku wezwania ze stro
ny k a n c le rz a , udałem się do Cesarza, i miałem za
szczyt mieć z J . C. Mością nader interesująca roz
mowę, z  której obowiązany jestem zdać W aszej Do
stojności sprawę. Jeźli moje pismo nie będzie dosko
nałe , to przynajmniej nie będzie niedokładnem.

„Znasz W Pan, rzek ł Cesarz, marzenia i plany ja 
kim zwykle poddawała się Cesarzowa Katarzyna. 
Zapisała ona je  naszej epoce; ale odziedziczając o- 
gromne posiadłości terytoryalne, nieodziedziczyłem 
tych w izyj, tych zamiarów, jeźli je tak W Pan na- 
swfcti zechcesz. Przeciwnie, kraj mój tak jest roz- 

tak szczęśliwie pod każdym względem uposa
żony, że nierozsądku m byłoby z mej strony, pragnąć 
więcej ziemi, aniżeli jej posiadam. Owszem, pierw 
szy ja W Panu powiadam, że naszem wielkiem, na- 
szem jedynem niebezpieczeństwem, byłoby zbytnie 
rozszerzenie się państwa, już i tak zbyt rozległego.

„W naszem sąsiedztwie jestT urcyn , a w obecnem 
haszem położeniu nic lepszego dla interesów naszych 
Pragnąć n:emożemy. M inęły czasy, kiedy mieliśmy 
powody obawiania się fanatyzm u i wojennej inicya- 
tywy Torcyi, a przec.cż kraj ten dosyć jest silnym, 
aby zachować swoję niepodległość i zapewnić sobie 
uszanowanie innych narodów.

 ̂ „Otóż! w t.m  państwie jest kilkanaście milionów 
pbrześcian, których interesów strzedz jestem powo-

Qy» i traktaty gwarantują mi to prawo. Mogę po
siedzieć , że tego prawa bardzo umiarkowanie uży
wam i szczerze przyznani, że się z niero łączą  obo
wiązki często bardzo nieprzyjemne. Ale niemogę nie
dopełniać stanowczego obowiązku. Religia nasza, 
^  kraju tym panująca, przyszła do nas ze W scho
du, a są uczucia i obowiązki, których mg y sp

T l e r i  “ T
szła  stopniowo do stanu takiej zgrzybiałości, że jak 
mówiłem panu tamtego wieczora, jakkolwiek pragnie
my przedłożyć życie człowieka, (a  tego pragnę ró
wnie szczerze jak ktokolwiek), może on skonać nam 
na ręku. iemożeny wskrzesić tego co nieżywe. J e 
źli pań .two tureckie upadnie, to upadnie na zawsze, 
a pytam się pana czyli nielepiej jest być n a te n w y - 
psde . przygotow anym, aniżeli wystawiać się ca chaos, 
sfcmięszanie i pewność europejskiej wojny, co wszyst
ko towarzyszyć będzie katastrofie, gdy zajdzie nie
spodziewanie, i jeźli zajdzie zanim sformułowany 
będzie stanowczy system. Oto jes t punkt, na który 
pragnę, abyś W Pan zwrócił rządu swojego uwagę“.

„N. Panie, odpowiedziałem, W . C. Mość jesteś tak 
^ c ze ry m , że mi pozwolisz z tą samą mówić otwar
tością. Puzwolę sobie zat< m zrobić uw agę, że jak
kolwiek opłakanem jest położenie Turcyi, to przecież 
kraj ten oddawna znajdował się w rozlicznych tru
dnościach, które wielu poczytywało za niepokonane. 
Co się tycze układów przedwstępnych, rząd królo
wej, jak w . C. Mości wiadomo, nielubi w ogóle brać 
ogółowych deryzyj w widoku możliwych ewentual
ności, i niebyłby może skłonnym do działania w t n 
sposo.i w obecnym wypadku. Można jednem słow em , 
jeżu nu wolno takiego użyć wyrażenia, można po- 
wtarzam spodziewać się wielkiej odrazy ze strony 
Angui, o es"-ęmptowania sukcesyi dawnego przyja
ciela i sprzymierzeńca".

„Zasada jest dobra, odrzekł C esarz , dobra po 
wszystkie Ce y,, jw^ aszcza w epokach niepewności 
i zmian, jaką j _ ^siejsza. W szakże, rzeczą jest
największej  w a g i, abyśmy 8ię zrozumieIi j niedali
się niespodzianie zaskoczyć wypadkami. Teraz pra
gnę mówić z VVPanem jako przy jac|.el . gentleman;
jeźli przyjdz emy do P°™zu“ ,en»8 się Anglia i ja, 
mniejsza o resztę; obojętną je s t , co czynią ; *,
inni. Mówiąc zatem otwarcie, oświadczam W Pauu 
stanowczo, że jeźli Angha zamierza zająć stanowi
sko w Stambule, to na to niedozwolę; nieprzypisuje 
wam tego zamiaru, ale lepić) jest w takich okolica 0-  
ściach mówić jasno i otwarcie: z mojej strony, ró
wnie jestem gotów przyjąć zobowiązanie, mesado-

wienia się!tam, jako właściciel ma się rozumieć, bo 
jako depożytaryusz, to prędzej: mogłoby się stać, że
by mię okoliczności zmusiły do zajęcia Carogr ;du, 
jeźli nic nie będzie przewidziane z góry, jeźli wszyst
ko zostawione być ma losowi".

Podziękowałem Cesarzowi za szczerość tych o- 
świadczeń, i za wyrzeczone życzenie postępowania 
po przyjacielsku i otwarcie z rządem J . K. Mości, 
czyniąc zarazem uw agę, że takie porozumienie zda
je się być najlepszą rękojmią przeciw niebezpieczeń
stw u, do którego J . C. Mość robił alluzyą. Doda
łem, że jakkolwiek nie byłem przygotowany do wy
rażenia stanowczej opinii o kwestyach tak ważnych 
i delikatnych, zdawało mi się wszakże możliwem, 
zawarcie z rządem J. C. Mości układu, zmierzającego 
raczej do zapobieżenia pewnym ewentualnościom, a- 
niżeli do zaradzenia im.

Aby jaśniej myśl moją oddać, powiedziałem je
szcze : „Niemogę jak powtórzyć, N. Panie, że w mo
jej opinn, rząd królowej nie będzie wcale skłonnym 
do wejścia w układy w widokach upadku ottoinań- 
skiego państwa; ale być może, że będzie gotowym 
chwycić się środków z =pobieżenia układom , jakieby 
w tym celu zawrzeć usiłowano*.

Cesarz mówił następnie o rozmowie jaką miał był 
z» bjtności swojej w Anglii, z księciem Wellingtonem 
i o powodach jakie go skłoniły do uczynienia pierw- 
8.z?8°. ^roku w zwierzeniu się księciu. Wtedy jak i 
dzisiaj, pragnął obmyślić środki przeciw wypadkom, 
które w braku wszelkiego poprzedniego porozumie
nia zmusić go mogły do działania wbrew widokom 
rządu W . Brytan i.

Rozmowa przeszła następnie na pole dziennych 
wypadków, i przy tej sposobności Cesarz zreasumo
w ał pokrótce żądania dotyczące Miejsc Świętych, 
uznane firmanem z 2  lutego 185& i opatrzone sankcyą, 
do której JCM ość, jak mówił, największą przywią
zuje ważność, a tą je s t: słowo monarchy.

Cesarz mówił, że powinien był nastawać o wyko
nanie obietnic tak uczynionych i ratyfikowanych, ale 
chce wierzyć, że do tego przyjść można drogą uk ła
dów, a to tern więcej, że ostatnie ze Stambułu wia
domi ści więcej są zadowalniające.

Wypowiedziałem z mej strony przekonanie, że u- 
kłady poparte, jak  przypuszczam, zagrożeniem środ
ków wojenpych, dostateczne będą do zapewnienia po- 
myślnćj na słuszne żądania Rosyi odpowiedzi. Do
dałem że sobie życzę powtórzyć Cesarzowi, co już 
odczytałem ministrowi jego w nocie do niego wysto
sowanej, mianowicie, że to czego się dla Turcyi oba
wiam, niesąto zamiary Cesarza, ale następstwa przy
gotowywanych środków; powtórzyłem, że można 
przewidzieć dwie następności ukazania się armii ro
syjskiej nad granicami Turcyi: naprzód przeciw -de- 
monstraeyą ze strony Francyi, powtóre, co ważniej
sza, powstanie chrześciańskich ludności przeciw 
zwierzchności Sułtana, już osłabionej przez rozruchy 
i ważne przesilenie finansowe. . . . .

Cesarz zapew nił mię, że  wojska jego żadnego nie- 
uczyniły ruchu i wynurzył nadzieję, ze żaden ruch 
naprzód nieokaże się potrzebnym. Co zasd o  wypra
wy francuskiej do krajów Sułtana, Cesarz dał do 
zrozumienia, że krok taki poprowadziłby sprawę do 
bezpośredniego przesilenia; że uczucie honoru zmu
siłoby go w ysłać wtedy armią do Turcyi, bez zw ło
ki i bez wahania; i że gdyby następstwem takiego 
ruchu by ł upadek Sułtana, J ■ C* M. ubolewałby nad 
tem, ale miałby przekonanie, «e nic nieuczynił do 
czego by nie był zmuszonym*

Muszę tu jeszcze dodać, że Cesarz raczy ł pozo
stawić mojej dyskrecyi udzielenie swojemu ministro
wi (hr. Nesselrodemu) szczegółów naszej rozmowy, 
i że zanim J . C. Mość opuściłem, rzek ł do mnie: 
„Zdasz W Pan sprawę rządowi królowej o tem co 
między nami zaszło, i oświadczysz, że gotów jestem 
przyjąć wszelką komunikacją J88 :̂ u*na za stosowne 
uczynić mi w tym przedmiocie.

Gdy obowiązkiem jest moim zdawać spraw ę nie- 
tylko z faktów i oświadczeń, z wrażeń, zmuszo
ny jestem wyznać, że jeźli ®yr8z.yi ton mowy i ru
chy mogą służyć za wskazówkę intencyj, to Cesarz 
zdaje się chcieć postępować otwarcie i lojalnie wzglę
dem rządu Jej K. Mości. Ma Cesarz bezwątpienia 
własne cele na oku i w mojej opinii, zbyt mocno 
wierzy, w bliskość niebezpieczeństw Turcy! grożą

cych. Jestem wszakże przekonany, że dla dokonania 
swoich celów, jakoteż i uchronienia się od owych 
niebezpieczeństw, Cesarz pragnie szczerze deiaiłać 
w porozumieniu z rządem królowej.

Muszę teraz zwrócić uwagę W. D. że te oświad
czenia nie mogą bez uchybienia, być pominięte mil
czeniem przez rząd J . K. Mości. Raz już uczyniono 
do tych oświadczeń alluzyą; drugi raz wyraźnie ob
jawione zostały przez Cesarza ministrowi Królowej, 
uwierzytelnionemu przy jego dworze; podczas gdy 
rozmowa z księciem Wellingtonem przed kilkoma laty, 
świadczy, że przedmiot ten oddawna zajmuje myśli 
Cesarza.

Gdyby więc owe propozycye pozostały bez odpo
wiedzi, wtedy gabinet cesarski miałby tę stanowczą 
korzyść, że w razie jakiej wielkiej katastrofy w Tur
cyi, mógłby przypomnieć uczynione Anglii oświad
czenia, które gdy pozostały bez skutku, zostawiałyby 
Cesarzowi wolność, albo by go zm usiły  trzymać s !ę 
własnej tylko na wschodzie polityki.

Prócz tego zwrócę uwagę, że wyrażone przez Ce
sa rza , nawet ze sta n o w isk a  własnego ipteresu, ży
czenie przedłużenia życia owego umierającego (T u r
cyi) zdaje mi się upoważniać rząd Królowej do pro
ponowania Cesarzowi, aby się z Anglią zjednoczył, 
dla przedsięwzięcia środków wzmocnienia zachw ia
nej powagi Sułtana.

W skażę nakoniec, że gdyby nawet Cesarz nie 
bardzo był skłonnym do trzymania się polityki, mo
gącej wstrzymać upadek otomańskiego państw a, to 
przecież oświadczenia jakie mi w yraził, zmuszają go 
do powzięcia z góry, w porozumieniu z rządem Kró
lowej, środków zdolnych zapobiedz, aby owo fatalne 
przesilenie nie pociągnęło za sobą zamięszania, ja -  
kiegoby wyw ołać nieomieszkało otwarcie wschodniej 
sukcessyi.

Byłby to świetny tryumf cywilizacyi 19go wieku, 
gdyby  p różn ia  zostaw iona p rzez  w ygaśn ięc ie  otom ań
skiego panow ania w  E u ro p ie , m ogła  zostać  w y p e ł
nioną bez zak łó cen ia  poko ju , dzięk i środkom  p rz e 
zorności pow ziętym  z  g ó ry  p rzez  dw a m o carstw a , 
w losach T urcyi na jw ięcej za in te resow ane .

Mam zaszczyt itd. G. H. Seym our.

Horegpondencya Czasu.
W iedeń 25 marca.

w Stan zdrowia Aroyksięcia Wilhelma napełnia całą tu
tejszą publiczność żalem i obawą. Do długiój nerwowój 
gorączki przyłączyła się dyssenterya od dni kilku, i wczo
raj wieczorem chwila przesilenia się choroby zdawała się 
być bliską i zastraszającą. Dzisiaj stan się niepolepszył. 
N. Pen i cała rodzina cesarska odwiedzają Arcyksięcia po 
kilka razy na dzień.

W polityce wewnętrznój prócz wyraźnych przygotowań 
wojennych i pogłosek o nowych operacyach finansowych, 
zupełna cisza. Pożyczka 50 milionów już prawie speł
niona: 30 milionów podpisanemi zostały w kraju. 20 wzięli 
bankierowie en commission. Mówią teraz, że rząd ma 
zamiar przeprowadzić redukcyę renty na metalikach.

Ogłoszenie dokumentów sekretnych w kwestyi tureckiój, 
niezostawia najmniejszój wątpliwości o stanowisku przy- 
szłóm tutejszego gabinetu. W jaki sposób i na jakich 
podstawach nastąpiło to porozumienie stałe i ścisłe mię
dzy dwoma państwami, o klóróm Cesarz Wszech Rosyi 
już w przeszłym roku m ówił, czas wyświeci.

Lord Westmoreland kilku dniami przed mową lorda Pal
merston na bankiecie w City, złożył tutejszemu gabine
towi urzędowe oświadczenie, że partya rewolucyjna Ko- 
szuta i Mazziniego straciła całą nadzieję na podniesie
nie swych widoków, z dodatkiem, że wpływowi rządu an
gielskiego przypisać to należy. P o jm ie c ie ,  jakie wraże
nie zrobiło tu wystąpienie lorda Palmerstona po akiem

° X d" i g r a f i c z n a  F r e m d e n b l a t t  o przejściu Ro- 
syan na prawy brzeg Dunaju jest uwa 8 Y n9*

Teatra dziś z a m k n ię t e g o '™ 81 s9 koncerl8-

B e r lin  23 marca.
+ Wiadomość o odrzuceniu projektu pożyczki przez 

komisyą jest fałszywą. Szanowny poseł, od którego ją 
miałem, pomieszał posiedzenie frakcyjne z posiedzeniem 
komisyi. Komisya była wprawdzie w tym samym dniu z e -  
brana , do i fldn0?° głosowania nie było jeszoae przy- 
szło; obradowano tylko ogóinie nad projektem i w ysłu -
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chano ministra prezydenta, który starał się stanowisko 
Prus wskazane w deblaracyi bliżej uzasadnić. Dzisiaj wie
czorem będzie drugie posiedzenie, na którćm przyjdzie 
do szczegółowej dyskusyi. Lecz to posiedzenie nie bę
dzie ostatniem, bo opinie członków komisyi bardzo są 
różne, a wszystkie chcą być wysłuchane i mieć odbicie 
Swe w sprawozdaniu. Do obrad w posiedzeniu plenarnćm 
nieprzyjdzie zatem wcześuiój, jak w końcu przyszłego 
tygodnia. Tymczasem będziemy zapewne mieli bliższą 
wiadomość o rezultacie układów , toczących się obecnie 
pomiędzy Prusami i A ustryą, który to rezultat, jeźli sta
nowić go będzie alians między oboma państwami i 
Związkiem niemieckim, będzie miał przeważny wpływ 
na obrady i uchwałę Izby, która i pomimo tego, przy ca
łe j opozycyi, nie będzie śmiała sprzeciwić się rządowi, 
i odmówieniem pożyczki powiększyć trudności położenia. 
Zresztą polityka gabinetu pruskiego nabrała już i z innój 
Strony większój konsystencyi. Z Petersburga nadeszła tu 
podobno wiadomość, źe gabinet rosyjski uznaje w zu
pełności neutralność Prus; zastrzega sobie tylko, aby neu
tralność ta była śc isłą , i aby Prusy napaści Zachodu na 
Rosyą żadnym nawet formalnym aktem za słuszną nieu- 
znały; w przeciwnym bowiem razie gabinet rosyjski za
sadę neutralności uważaćby musiał za zgwałconą. Ponie
waż gabinet rosyjski złożyć miał podobne oświadczenie 
i w W iedniu, stosunek obu mocarstw niemieckich do Ro- 
syi z jed aó j, do siebie z drugiej strony, stałby się przez 
to dość wyraźnym. Alians pomiędzy państwami niemiec
kiemu, zawarty w celu obrony własnych ich interesów, 
miałby przeważny wpływ na dalszy bieg wypadków. Środ
kowa Europa, jeżliby i państwa zachodnie neutralność 
Niemiec uszanowały, mogłaby uniknąć, wojny. Obawa po
wszechnego zaburzenia, które teraz uważanćm jest za nie
uchronne, straciłaby wpływ swój szkodliwy na wewnętrzne 
stosunki Europy. W każdym razie państwa niemieckie, 
jeśli zgodnie działać będą , mają po części w swojój mo
cy, aby starcie się Wschodu z Zachodem nie pociągnęło 
za sobą wstrząśnienia całego kontynentu. Pomiędzy pań
stwami niemieckiemi drugiego i trzeciego rzędu pojawiają 
się ciągle separacyjne dążności ku zajęciu jakiegoś oso
bnego stanowiska tak naprzeciw Prus jak i naprzeciw Au- 
stryi. Zdaje s ię , jakoby między niemi pamięć dawnego 
Związku reńskiego niezupełnie jeszcze wygasła. Dążności 
te przypisać po części należy dolychczasowćj niepewno
ści stanowiska dwóch naczelnych państ w niemieckich pier
wszego rzędu , tak względem innych państw pierwsze
go rzędu , jak względem siebie, po części także ry -  
walizacyi partykularnej udzielności państw pomniejszych 
przeciwko przew adze dwóch państw naczelnych. Aby to 
złe niew zrosło, czas je s t ,  aby Prusy i A ustrya z sobą 
się porozumiały, i wyraźnym aliansem z państwami zw iąz- 
kowemi połączyły się. Z Frankfurtu donoszą, że Au
strya i Prusy wnieść mają w Bundestagu projekt do takie
go aliansu. Nie stanie się to jednak wprzód, nim alians 
podobny będzie między Austryą i Prasami zawarty. Sto- 
sunftT te wymagają prędkiego załatwienia. Tćm większa 
jest necierpliw ość, z jaką tu obecnie oczekują wiadomo 
ści o misyi pułkownika Manteuffla z Wiednia. Tu stąd 
wyprawiono wczoraj jenerała Lindheim w nadzwyczajnćm 
poselstwie do Petersburga. Jaki cel tego poselstwa, tru 
dno wiedzieć.— Dokumenta tajemnych układów pomiędzy 
gabinetami rosyjskim i angielskim względem losu Turcyi, 
któremi obecnie zajęte są dzienniki europejskie, bardzo 
są ciekawe i sprawiają i tutaj wielkie wrażenie. Rosya 
występuje w nich otwarcie. Gabinet angielski napróżno 
się tłumaczył nieświadomością prawdziwego stanu rzeczy 
w całym ciągu zeszłego roku , i zwalił potóm na Rosyą 
w inę, że go poprostu oszukała. To też opozycya w An
glii oskarża coraz mocnićj gabinet, i przyjdzie zapewne 
z tego powodu do zaciętej dyskusyi w parlamencie. Za
chodzi pytanie, czy gabinet angielski wszystkie doku
menta i czy wiernie kazał wydrukować. Gabinet rosyj
ski nie byłby zw racał na nie uwagi, gdyby się był pu- 
blikacyi ich obawiał. Może doczekamy się sprostowania 
lub uzupełnienia z Petersburga. Jakże to jawnie dziś 
wszystko się odbywa I Opinia europejska zasiadła jakby na 
trybunale historyi dla sądzenia sprawy. Ponieważ rzeczy 
tak daleko zaszły, że tajemniczość aktów historycznych 
znikła, niemożna się ssiste spodziewać, aby jakikolwiek 
rodzaj porozumienia się mógł mieć miejsce bez sądu i 
wyroku —  Flota angielska nieprzypłynęła jeszcze do Kiel. 
Admirał Napier przybył tylko do Kopenhagi, wysiadł na 
ląd , oddał wizytę posłowi angielskiemu i ministrowi spraw 
zagranicznych, poczóm powrócił na stanowisko floty, stoją- 
cój tymczasowo w Kategacie. Przez króla niemógł być 
przyjęty, bo ten znajduje się chwilowo w zamku Frede- 
riksborg i jest cierpiący. Ministeryum duńskie pozostaje 
u steru rządu. Sejm zamkniętym ma być 24g > b. m. — 
Książę pruski mianowany* został naczelnym jenerałem pie
choty, która to ranga równa s ię , jak  mówi „Kreuzzeitung®,
randze jenerała -  feldmarszałka. —  „Frankfurtski źurnal® 
donosi, że rząd hessenkasselski postanow ił, nie wdawać 
się więcej w żadne układy ani z episkopatem prowincyi 
górnoreńskiój, ani nawet z Ojcem Ś. — Toż samo ma 
być zamiarem rządu nassauskiego. Rządy interesowane 
zdają się chcieć korzystać z chwilowego zajęcia Europy 
innemi sprawami. Niechajby niezapominali, źe sprawy 
kościoła katolickiego nie są chwilowe lecz nieustające. Cier
pliwość jest jedną z cnót chrześciańskich i jest owocem 
RUc*** Ś .—  Depesza telegraficzna z Londynu donosi, że 

t h s c h i l d  zawarł  * Turcyą pożyczkę na 2 , 2 0 0 , 0 0 0  funt

po kursie 8 5 , która to summa ma być w 15 rocznych 
losowaniach zwróconą. — Qd kilku dni mamy zimną po
godę, w pierwszym dniu wiosny mieliśmy śnieg i mróz.

, , . ££erlln 25 marca,
f  Żadna odpowiedź, jest także odpowiedzią. Państwa 

zachodnie nie odebrały innój od Rosyi na ostatnie swe 
ultimatum. Wiadomość tę przywiózł przejeżdżający tu 
wczoraj kuryer z Petersburga. Wypowiedzenie więc woj
ny Rosyi przez państwa zachodnie niezwłocznie zapewne 
nastąpi. W yczerpano już wszystkie sposoby i środki, aby 
wstrzymać jej wybuch. Strony sporne powiedziały sobie 
wszystko, co tylko sobie powiedzieć mogły, powiedziały 
więcój, aniżeli potrzeba, aby się wziąść w zapasy. Roze
brane, źe tak powiem, do naga, stoją z orężem w ręku na 
mecie, trzech przeciw jednem u, czekając, kto pierwszy 
uderzy. Dwóch silnych bezstronnych świadków postawiło 
się w środku, nie pozwalając na uderzenie z przodu. Cie
kawa to zaiste walka; w takich stosunkach Rosya jój do
tąd nie prowadzi a- Cel jój? Cel wskazywany tylekroć 
przez Zachód, z takiem uroczystem co do bezintereso
wności i szlachetności jego zarzekaniem się , wyśmia^ 
z właściwym sobie sarkazmem D’Israeli na posiedzeniu Izby 
niźszćj w dniu 21 b. m. „Pieniądz, rzekł, powierzony mi
nisterstwu ku prowadzeniu wojny, jest wyrzucony. Rządu 
opinia w sprawie wschodniój nie jest zgodniejsza jak 
w sprawie reformy i wychowania. Każdy z ministrów da [ 
niedawno temu wotum swoje w tój sprawie. Jakże zga
dzają się wota te z sobą? Lord Russell nazywa niezawisłość 
Turcyi wielkim faktem; p, Gladstone pobiegł potem do 
Manchester i nazwał niezawisłość tę frazesem ; lord Cla
rendon oświadczył następnie, że Anglia walczy przede- 
wszystkiem o prawa chrześcian Turcyi, a lord Palmerston 
oznajmił: n ie , w tój chwili nie powinniśmy domagać się 
naiaz zbyt wielu koncesyj od sułtana. Lord Aberdeen na
reszcie nic nie oświadczył, tylko poprostu jęczał i ręce 
nad głową załamywał. Pyt8m sję wjęCj wj0dząź ministro
wie sami za co walczyć chcą, i na co żądają pieniędzy 
od kraju? Czy dla faktu, czy dla frazesu? czy dla chrześcian, 
czy dla Turków? Wojna, która się gotuje, jest to wojna 
koalicyi. Pod źadnóm z jednorodnych żywiołów złoźonóm 
ministerstwem, ani nawet pod ezystóm ministerstwem A- 
berdeena, wojna ta nie byłaby być mogła rozpoczętą. 
Zawdzięczamy ją  jedynie zamętowi, niezgodzie i niejasno- 
ci pojęć psłrokatój, a temsamem żadnego charakteru nie 
mającój koalicyi. Nieohaj mi nikt nie zarzuca niekon- 
sekwencyi, jeżeli przez wzgląd na położenie handlu, nie 
wnoszę wotum niezoufmia, Zanim to uczynię, chcę się 
wprzód przekonać, czy ministerstwo ma samo do siebie 
zaufan ie  i czy  m in is trow ie  u fa ją  jed en  d rug iem u  ? “

Ze całość i niezaw isłość Turcyi, oraz w ew nętrzna jój 
reforma i opieka chrześcian, nie są już dziś wyłącznym 
celem wojny zachodu przeciwko Rosyi, tego dowodzić 
nie potrzeba. Oitatni numer Timesa utrzymuje naw et: 
„źe w traktacie zawartym pomiędzy Anglią, Francyą a 
Turcyą nieinasz żadnego postanowienia co do opieki chrze
ścian na wschodzie, źe postanowienia podobne błędnie w tra
ktacie tym znajdowano.® Ciekawy jestem , co na tę 
odsłonę dzienniki francuskie powiedzą. Zapominam, źe 
dzienniki francuskie mówią za panią matką pacierz, którą 
jest dla nich Monitor. Lec* czy się tylko Times nie 
myli?^ Miałaźby cała owa konwencya równouprawnienia 
chrześcian w Turcyi, o ktćrćj dzienniki europejskie tak 
szczegółowo i z taką pewnością pisały, pr(łstym tylko być 
projektem, który Turcyą tak samo, jak protektorat rosyj
ski, odrzuciła? N.ebyłoby w tóm nic dziwnego, bo Tur- 
cya wie to dobrze, i Iepiój podobno, „iż dyplomaci i re - 
formatorowie zachodni, źe równouprawnienie chrześcian, 
i protektorat nad nimi czy ogólno-europejski, czy szcze- 
gólno-rosyjski wstrzymają jój oddech życia i złożą ją ży
wo do grobu. Ma to samo przekonanie gabinet rosyjski, 
i jak widać z publikowanych świeżo poufnych dokumen
tów, nie czynił cn z tego tajemnicy. Religijny tylko in- 
dyferentyzm europejski, osłaniający się płaszczem samo- 
zwańczój cywilizacyi, mniema, źe dwa znoszące się na
wzajem przeciwieństwa pojednać się dadzą z sobą i stwo
rzyć podstawę nowej spółeczeńskiój organizacyj. Francya 
protestantyzmu w sobie znieść nie m ogła, Anglia katoli
cyzmu znieść nie m oże, a Turcyą ma być w stanie, opie
rając się na islamie, pogodzić * nim i katolicyzm i prote
stantyzm, i unityzm, i disunilyzm, i tyle innych pokąt- 
nych sekt. Mało braknio, sby jój państwa sachodnie nie 
zaproponowały, żeby w meczecie ś. Zofii, jak niegdy by
ło w panteonie rzymskim, wszystkie bogi Europy | Azyi 
pomieściła. A jednak tak:e jest jój fatum, źe przeciwień
stwa żywiołu chrześciańskiego, który się odtąd coraz s l 
niój rozpierać będzie w jój łonie, nie będzie mogła a sie
bie wyrzucić, a temsamem uniknąć tragicznój katastrofy, 
od klórój ją  wspaniałomyślny chrześciański zachód z tak
bezprzykładną bezinteresownością, mimo takiego ogromu 
kosztów i ofiar, ocalić pragnieI Może to brzm;eć będzie 
dla wielu jak paradoks, ale każda pomoc, którą dziś Eu
ropa niesie Turcyi, gotuje i przyspiesza jój upadek...

Wiadomości o układach toczących się pomiędzy gabi
netami aostryackim i pruskim w Wiedniu są pomyślne. 
Alians obu tych państw i Niemiec uważany jest za nie
wątpliwy. Gabinet austryacki wysłał już podobno do peł
nomocników swoich przy dworach niemieckich depeszę 
? lymczasowóm oznajmieniem, źe alians takowy bliskim 
Je® zawarcia. Obrady nad projektem pożyczki trwają do
tąd. Minister prezydent, ministrowie finansów i wojny by

wają na nich za każdą razą obecni. Dotychczas nie było 
żadnego g osowama. Komisya żąda przedłożenia szcze
gółowych dokumentów. Mniemają, że Vincke będzie spra
wozdawcą.

Obrady Izb przedstawiają mało zajęcia, chociaż nieje
den szczegół ich zasługuje na ogólną uwagę. Tak na 
wczorajszem posiedzeniu Izby drugiój, minister spraw we
wnętrznych cofnął w skutek najwyższego upoważnienia 
projekta do prawa ordynacyi dla sześciu wschodnich pro- 
wincyj, również projekta do prawa ordynacyj powiato
wych i prowincyonalnycb. Pan minister motywował krok 
ten krótkością czasu, który ma przed sobą obecna legis- 
lacya, oraz względnością na inne ważniejsze projekta, 
mianowicie na budżet, które wymagają prędkiego zała
twienia. Pan Patów nadmienił, źe zapewne opinia w ię
kszości Izby, powyższym projektom przeciwna, prawdo
podobniejszym była powodem do ich cofnięcia. Taki ko- 
nieo pięcioletnich usiłowań legislacyjnych w kwestyi tak 
waźnój dla kraju, nie jest zaprawdę dowodem zbyt wiel- 

i bystrości naczelnika ministerswa spraw wewnętrznych 
w ocenianiu istotnych stosunków i potrzeb kraju. Proje- 
kta ordynaoyjne mają po rozejściu się Izb pójść pod obra- 

>misyi Rady państwa, którój zwołanie oddawna jest 
' Izl)a P=e rwsza uchwaliła: aby wezwać rząd 

do przedłożenia projektu do prawa ustanawiającego nową 
reprezentacją Izby drugiej wedle istniejących s t J s u S  
prawnych i potrzeb kraju. Minister spraw wewnętrznych 
odpowiedział: ie  o takim projekcie do prawa dopiero 
w tenczas może być mowa, gdy prawa ordynacyj g m L  
nych powiatowych i prowincjonalnych będą uchwal me 

NPan, przechadzając się w Charlottenburg.,, skaleczył 
sobie gałęzią tw .rz  w bliskości oka. Skaleczenie nie test 
mebezpiecznóm, ale przyczyniła się do tego febra , w skut
ku którój lekarze radzili NPanu, aby się położył.’

D. 20 b.m . odbyło się tu żałobne nabożeństwo w ko
ściele ś. Jadwigi za duszę ś. p. Maryi z Kowalkowskich 
Kickiej, wdowy po śp. Auguście Kickim senatorze kaszte
lanie Król. Pol., staroście krasnostawskim etc. Nabożeń
stwo to , na które zebrała się znaczna ilość obecnych 
chwilowo lub zamieszkałych w Berlinie Polaków, wypra
wił pozostały wnuk zmsrłój, August hr. Cieszkowski.

Flota angielska w 'iczbie 18 żagli przypłynęła ku wiel
kiemu Bełtowf.

. . .  Paryż 21 marca.
Wczoraj wypłynęła z Marsylii pierwsza dywizya ekspe

dycyjna pod dowództwem jenera ła  Canrobert. Spóźnienie 
w wypłynęciu nie pochodziło z winy rządu, lecz z bra
ku środków transportowych i z systemu, jaki przyjęto

ro se tT d z i k0ntynent,ln<5j’ Posyła z każdego p u łk u po l t
w bataliony i puST 'w T m agałiakdłl!ź0ddZiRWw pułkowych 
spodziewano. Zresztą Anglicy znaidui»Ze5 °  / z?su n' l f s!ę
cie. Stać si? więc b a rd z o V o /e  T e  itTr ^  
wyląduje na wschodzie przed Anglikami K s^ ź e T a p o -  
.eon za kilka dni wyjeżdża, a marszałek de St Arneud 
wyjedzie wkrótce po nim. Mówią, że dywizya jenerała 
borez wydebarkuje na brzegu morza Adryatyckiego i że 
zajmie Serbią(?). Miejsca debarkacyi wchodzą w sekret sta
nu i operacyj wojennych. Zawsze napomykają o podo- 
lieńslwie debarkacyi w stronie Krymu. Zapewniają, 800 

■ azdy a_n&’elskiój ma przejść przez Francyą i źe w Ecole 
militaire przysposabiają dla niój koszary. Uszczuplone puł
ki wysłanemi oddziałami są zapełnione rekrutami. Za mie
siąc armia francuzka będzie znowu w komplecie. Francya 
ma zamiar posłać na wschód 80,000 wojska i 120 armat 
Kalumnie i pogłoski o s ł^ o ś c i  marszałka de St. A r J n a
ustają Marszałek jest utalentowanym jenerałem ze szknłv 
marszałka Bugeaud. który tak w a i„; •• • . szkoły
dał dowody swój zdoInoJci i Z . t  W° Francyi

dencva konfide * W' e,ką ciekawością korespon-
dzo„Tw komn encyona ^  .rai,dzy Ro* w 1 An̂  p™ ™ - 
zam iesrcT ^  1 rozd.z,afu1 Turcy'- Dzisiejszy Monitor zamieszcza ją w swych kolumnach.

W edług wczorajszych raportów subskrypcya na poży
czkę wynosiła 239 milionów. Raporta te nie są jeszcze 
tompletne. Zresztą nie nadeszły jeszcze raporta z Anelii 
która miała podpisać na 75 milionów. Już dziś można 
twierdzić z pewnością źe subskrypeye przeszły 250 mi- 
lonów. Jflżel, przeszły tę summę o nie wiele, to trzeba 

przyznać rządów, w.elk, rozum i wielką znajomość zaso-
^iTskryTya -,Chi  ie ">yśU przyjąć całą
bowych ' przewyżki na spłacenie bonów skar-

I • d®ntjrał  Biraguay d’Hilliers, przekonawszy się o swći 
| niez olności, podał się do dymisyi. Zapewnie p. de Bour- 
' Aa6nea zasl3P' a*ko N dzie dodany marszałkowi de St. 
i " r" aud, w razie gdyby, czemu dotąd nie wierzą, ten o - 

miał jednoczyć misyą wojenną i dyplomatyczną, 
mówią, fe  pan Turgot, z powodu słabości, podaje się do 
aymisyi i zastąpi go książę de Guiche, obecnie ambasa
dor w Turynie.

La Patrie zaprzeczyła pogłosce, według którój rząd 
miał zamiar zakupić opozycyjne dzienniki. Chociaż pogło
ska nie wzbudzała wiary, zaprzeczenie było z przyjemno- 
ścią przyjęte. W tych dniach, wyrok sądu kasacyjnego



ścieśnił jeszcze rolę dzienników w materyi procesów dru
kowych. Sąd kasacyjny, tfómacząc prawo z dnia 17 lu
tego 1852 r. zadecydował, że dzienniki mogą tylko za
wiadamiać swych czytelników o zaskarżeniu i zapadłym 
wyroku.

JP aryż 20 marca.
W tych dniach ukazała się broszura pod tytułem: Ca 

Revision de la Carte d’Europe, która daje PrusJin 
iAustryi kraje, których pozbawić chce Rosyą. W e- 
dług pogłosek passaźu Panoramy, kochającego się w fai— 
serach, broszura ta miała być napisana przez samego Ce
sarza, w zamiarze odwrócenia Niemiec od Rosyi, Passaź 
Panoramy dodaje, że broszura została przyaresztowaną, 
dla tego, źt» rząd chciał jój dać większe znaczenie. Piszę 
co słyszę, chociaż nie rozumiem passażowych faiserów.

Niezawodnem jest, że Cesarz dał pozwolenie na otwar
cie po wakacyach, kolegium jezuickiego w St. Etienne, 
zamkniętego z powodu stłuczenia przez legitymistowskich 
uczniów popiersia cesarskiego. 0 . Ravignan wytłómaozył 
przed Cesarzem niewinność 0 0 . Jezuitów. Dokonana har- 
monia uradowała Katolików. Harmonii tój nie zerwie pro- 
pagowana reorganizacja akademii, przeciw którój wystą
piły niektóre dzienniki. Projekt gotujący się w tym przed
miocie, który w tych dniach ma być rozbieranym na o- 
gólnóm zebraniu Rady. Stanu, znalazł pochwałę większo
ści bisu upo w. w  ś wiecie katolickim panuje obecnie zu
pełna cichość. P. Coqijilie prawi w FUnivers o substy
tucjach i majoratach, ale redakeya dziennika doktryn je - 
£° me poddała, przekonana, że Francya nigdy do majo
ratów nie wróci, skoro Anglia znieść je  u siebie zamie
rza. Przykład Anglii dał majoratom w opinii wielu cno
tę, którój one wcale nie mają. Anglia jest wielką nie 
z przyczyny majoratów, lecz z przyczyny charakteru na
rodowego. Stany-Zjednoczone, chociaż nie mają majora
tów, są wielkiemi, kiedy dawna Francya, pomimo istnie
nia majoratów, była małą. Dzienniki francuzkie zdają re
gularnie sprawę z konforencyi kościelnych. Ksiądz Feliks 
kaznodzieja Notre Damę, który rozwija coraz piękniejszy 
talent, po potępieniu egoizmu, dotknął przedmiotu jałmu
żny. Ksiądz Fel ks, ucząc praktykowania jałmużny, przed
stawił trzy plagi ludzkości: ubóstwo ciała, ubóstwo ser
ca i ubóstwo duszy.

Cena zboża spada t k znacznie, że niektóre miasta zni
żyły taksę chłeba. Zdaje się jednak, że spadek na zboże 
nie jest naturalnym i że ma za powód spekulaoyą. Po 
likwidacyi spekulacyjnój, ceny zboża zapewnie się pod
niosą.

Mamy c<ągle czas piękny, chociaż trochę chłodniejszy 
niż tjinu dni kilka. Cesarstwo często się przejeżdżają po 
Paryżu i jego okolicach. Czasem spacerują pieszo w la
sku bulońskim, pomiędzy tłumem. Kilka dni temu, Cesarz 
zwiedzając roboty Luwru, wziął młot z ręki robotnika i 
obrob ł  nim kamień. Postępek jego, połączony z datkiem 
zrobił wrażenie w klasie roboczój. Pałac Eiizejski będzie 
zupełnie przestawiany nie tylko zewnątrz, lecz i wewnątrz. 
Za rok nikt go nie pozna. Cesarstwo lubią ten pałac, bo 
ma ogród, po którym mogą się przechadzać bez zwróce
nia na się uwagi publicznój.

JParyż 22 marca.
Pogłoska passalu opery, o którój doniosłem w osta

tnim bś ie, jakoby broszura Ue la revision de la carte 
de VEurope była napisana przez Cesarza lub z jego na
tchnienia, zdaje się być prawdziwą. *) Broszury tej 
chodzi zaledwie kilkanaście egzemplarzy po Paryżu- re
szta została albo przyaresztowaną z rozkazu rządu,’ albo 
rozesłtną do redakcyj niemieckich dzienników. Druga po
głoska, o której przemilczałem, jakoby Thiers widział mo
żliwość koalicyi i restauracyi Henryka V., jest prostym 
wymysłem legitymistów i socyalistów. Thiers wie eź nnd- 
to , iż Francya, łącząc się z Anglią, czyni niepodobną 
wszelką koalioyą. Legitymiści i socyaliści, strasząc koali- 
cyą, pokazali, iż nierozumieją ni dzisiejszego położenia 
Francyi, ni różnicy epok. To też rozsądek publiczny wziął 
górę nad kłamliwemi pogłoskami. Opinia publiczna tok 
we Francyi jak i w Anglii ufa w pomyślność zachodniego 
oręża i zachodniej polityki. Ufność la dochodzi w Anglii 
do ostatniego kresu. Korespondencye sekretna, złożone 
w parlamencie, bardzo zaszczytne dla Anglii, otworzyły 
oczy nawet najniewierniejszym. Rosya wyznała wyraźnie 
OirtoresP°ndencyach, iż rozbiór Turcyi był jej zamiarem. 
żeiiieS*°no korespondencye ogromne sprawiły tu wro-

łu je Zz e BizUbuCk«nirr lfuW onn<;/ d o n o si• iż A ustrya odw o-
jakoby oznakę biistól! ° wa n‘aj° ra Toms’ * widzi w tdm 
test prawdziwą, z<?rwania 1 Rosyą. Czy ta nowina
ostrzeżenie za t r z y m a j ą  L  otrzymał
„ie na Turcy* Dziennik te* P,“W  fosWsk^  1 ud.erza- 
stanie zapewne ^ w i e s z o n ^  “J? P°Pra" ,« T
Charivari pokazuje wiele patrwfw* Rationale.

■ „ „ m i  ta aliansem f 7°tyzmu, publikując dowcipne ryciny za aliansem f«ncw ko-«ngjeigkilll Plai-
santeries maritime*, których Wyszło ju i Cł *
są także dowcipne i patryotyczne. T e a tr  LuypmhnIcŁ^ ’
wkrótce dać sztuczkę pod tytułem: Ces Mines de*Si-
berie ou les Russes, Mora ściągnie zapewnie tyle* cie-
kawych, co sztuka les Cosaques. Z upoważnienia poili
cyi, krzykacze publiczni sprzedają po ulicach testament

*) Patrz pod Francyą. p . a.
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F ran cy i^ '1 9̂SZCZe n‘e dość powszechnie znany we

Dziennik Lorientais w Breście otrzymał ostrzeżenie 
publikowanie nowin o zbrojeniu się Francyi. Ostrzeże

nie to, bardzo sprawiedliwe w dzisiejszych okoliczno
ściach, nakazuje ostrożność wszystkim, mianowicie kores
pondentom. W ice-adm irał Porseval Deschens udał się 
już do Cherburga, gdzie ściągiją okręta jego floty z Tu- 
lonu i Brestu. Jest nadzieja, że flota francuska wypłynie 
z Cherburga za tydzień, Francya zaciąga do swój floty 
majtków hiszpańskich. W jednóm towarzystwie admirał 
de la Susse tak wytłumaczył pośpiech sir Karola Napier 
w wyprawie bałtyckiej: „Wody głębokie zamarzają pó- 
żniój i puszczają wcześniej niż wody płytkie. Według 
tego pra wa, środek odnogi Botnickiej, w którój końcu jest 
Kronstadt, puścił, kiedy jej bok', na których znajdują się 
Rewel i Helsingfors, są jeszcze zamarznięte. Sir Karol 
Napier może więc, jeżeli nie straci czasu, dopłynąć do 
Kronstadu i zburzyć tam znajdującą się flotę rosyjską, 
odłączoną od flot znajdujących się w Rewlu i Helsingfors.“ 
Wytłumaczenie admirała de la Susse objaśnia przyczynę, 
dla której Rosya używa obecnie 30,000 ludzi na łamanie 
lodów. Rosya chce widocznie ściągnąć całą flotę pod 
Kronstadt i bronić się połączonym ogaiem, przeciwko 
któremu sir Karol Napier możeby nie sprostał. Pojutrze 
wychodzą z Paryża konie księcia Napoleona. Sam książę 
i marszałek de St.-Arnaud mają wyjechać około Igo kwie
tnia. Marszałek Vaillant miał zastać w ministeryum wojny 
nieład i dowody niedbałój administracyi. Marszałek de 
St.-Arnaud ma wielu nieprzyjaciół; być może, że oskar
żenie marszałka Vaillant jest niesłuszne. Za pare miesięcy 
Francya będzie miała 600,000 ludzi. Mówią, że rząd my
śli o zrealizowaniu dawnego planu, tj. o zmienieniu żau- 
darmeryiwyborowój ca gwardyą cesarską. Gwardya łab ę 
dzie złożoną z żołnierzy, którzy wysłużyli swe lata. Tym 
sposobem młody żołnierz nie będzie się czuł upośledzo
nym, bo będzie miał nadzieję, po wysłużeniu lat, dosta
nia się do gwardyi. Utworzoną będzie także gwardya 
Cesarzowój, złożona z 150 koni. Na balach kostiumowych 
Cesarz nosił już mundur tój gwardyi, który wzięty był 
przez wielu za mundur, muskieterski. Dywizya jenerała 
Bosquet ma w tych dniach wypłynąć do Stambułu. Jene- 
ra osquet jest uważany za najzdatniejszego oficera wy
prawy. List prywatny otrzymany od jednego paszy armii 
tureckiej w Azyi, mówi 0 mrozach 23-stopniowych i n.e- 
ładzie, który dopiero Guyon ukrócił. W jednój bitwie 
Rosyame zostawili w śniegu kilka dział. Pasterz okoli
czny uwiadomił o leni Turków, ale ci spóźniając się z wy
słaniem oddziału po działa, sprawili, ie  Rosyanie mieli 
czas powrócić i działa odzyskać.

P a r y ż  22 marca.
Francya i Anglia mają mieć zamiar meogłaszania de- 

klaracyi wojennój. Giełdy obydwóch narodów spadają, bo 
każdy widzi że ostatnia klamka zapadła. W Londynie po - 
większa się lirzba upadłości domów handlowych. Wszyst
ko się to zmieni po pierwszóm zwycięztwie. O głoszenie 
korespondencyj sekretnych z Rosyą i otrzymanie od Tur
cyi zasady równouprawnienia ludności półwyspu wscho
dniego, dały polityce zachodniój ogromną siłą moralną. 
Anglia i Napoleon III. wzięli za hasło: Honesty best 
policy, pod któróm nie mogą tylko zwyciężyć. Rosya nie 
dostanie Turcyi, a Turcja pomimo Rosyi, musi się prze
obrazić w inne państwo, P. de Cósóna twierdzi słusznie, 
ze najpewniejszy środek do przeobrażenia Turcyi jest znie
sienie wieloźeńslwa i podniesienie godności kobiety. Twier
dzenie p. de Cósóna znajduje stronników w Turkach, któ
rzy odebrali wychowanie na zachodzie. Wracając do oj
czyzny, młodsi Turcy utworzyli towarzystwo które ma na 
celu zniesienie wieloźeństwa i zaprowadzenie życia fami
lijnego na sposób zachodni.— Banki paryzki i angielski bio
rą pod swe opiekuńcze skrzydła pożyczkę turecką, któ
rój Turcya bardzo potrzebuje. Warunki na których ma 
być zrobiona pożyczka, zostały posłane do Stambułu. 
Turcya ma dostarczyć żywności armii ekspedyoyjnój.

Subskrypoya pożyczkowa ma wynosić około 350 milio
nów. Rząd, postępując z dobrą wiarą i godnością, ma 
zamiar nieprzyjęcia przewyźki i zredukowania subskryp
cji. Subskrypoya jest brzęczącym dowodem ufności jaką 
ma Francya w Napoleonie III. Legitymiści i socyaliści gło
szą, że rozpoczynająca się wojna nie znajduje entuzjaz
mu we Francyi, ale bo rząd entuzyazmu nie szuka a 
przynajmniój dotąd go nie szukał. Jak przybędą do Pa
ryża Anglicy, zobaczymy jaki jest stan umysłowy Francyi. 
Mówią że jazda angielska ®a przybyć do Paryża około 
28go t. m. i że Cesarz ma jój robić honory z okazałym 
konfortem.

Mówią znowu że Cesarzowa jest przy nadziei. Cesa
rzowa blada i słaba a zawsze uprzejma i ładna pozyskała 
sobie serca Paryżan. Każdy stara się widzieć ją kiedy prze
jeżdża. Piękność je-t potęgą w Paryżu, przed którą ko
rzą się partye i kalumnie. Onegdaj Cesarz w towarzy
stwie dwóch adjutantów, przejeżdżał się stępo po polach 
elizejskich. Mężczyźni się odkrywali a kobiety mu się 
kłaniały. Kobiety przepadają zawsze za Cesarzem jako za 
liomme a femmes.

Wczoraj zwołany został Senat. Rozumiano że dla wy
słuchania deklaracji wojennój, ale się omylono. Ciało 
Prawodawcze stało się w tych dniach więcój interesują- 
cóm. Minister sprawiedliwości zażądał od Izby, w imieniu 
prokuratora jeneralnego, upoważnienia do poszukiwania p.
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de Montalembert przed sądem polloyi poprawczój, za o- 
głoszenie listu który tenże napisał do pP Dupin, listu zre
dagowanego ze złośliwym talentem, a bardzo nieprzyja
znego dla Cesarza. P de Montalembert oświadczył, U 
ogłoszenie hstu me było dokonane z jego wiedzą. Bióra 
Izby wzięły pod rozwagę żądanie ministra. Mianowani 
przez bióra komisarze nic jeszcze nie zdecydowali.

Mamy ciągle czas piękny i suchy, tylko trochę zimny. 
Jestto wiosna paryzka, Francya niema wiosny północnój, 
uroczój bo nagłój, opisanój z talentem przez panią Hont- 
maire de Heli. Po półpościu zabawy zupełnie ustaną. P. 
Fould wystawia się na salonowe komeraże jako minister 
dworu i teatrów cesarskich. Ten prawdziwy Fouauet du 
jour, traktuje tealr z samowładnością cesarską. Zakazał 
ou mówić w dziennikach o pannie Dartós, żonie adwo
kata Charles Ledru, która mało że nie została wygwi
zdaną, występując w teatrze francuzkim w sztuce An- 
drcmaki w roli Hermiony. Panna Dartes chciała być panną 
Rachel a jest tylko. . . .  P. Lireux niemógł ogłosić o niój 
feuilleton w Constitutionnellu a Jules Janin musiał swój 
przerobić. Francuzi mają słuszność żałować, że Napoleon 
III. jest źle otoczonym.

W ied eń  2 5  marca. R ada gminna miasta W iednia 
postanow iła uczcić dzień zaślubin N. Pana kilką czy
nami dobroczynnemi, w liczbie których wyposażenie 
ubogich dziew cząt i nowo-zam ężnych po 5 0 0  z łr .  
za złożeniem  św iadectw  moralności i ubóstw a; ale 
tylko rodowici W iedeńczycy i W iedenki mają do tego 
praw o. Pieniądze w ypłacone będą zaraz  po zaw arciu 
m ałżeństw .

— Na mocy przepisów  wydanych na dniu 7 b. m. 
pod względem otw arcia nowej pożyczki loteryjnej 5 0  
milionów z łr ., zapisy na nią przyjmowano do 17go 
b. m. Po zamknięciu tychże w ykazało się iż 1 4 1 ,5 0 0  
z łr . więcej zapisano niż wysokość pożyczki wyno
s iła  , zapisy przeto na tę summę zw rócone będą sto 
sunkowo tvm , którzy najmniej na 7 5 ,0 0 0  z łr .  tojest 
na 3 0 0  obligacyj zapisali się.

— K siążę Ludwik Lucyan Bonaparte p rzy b y ł z W e
rony do Wenecyi 2 ig o .

F r a n c y a .
P a ry ż  2 3  marca. Czytamy w dzisiejszym  Monitorze: 
„Ogłosiliśmy dokumecta odnoszące się do uczynio

nych rządow i angielskiemu przez R osyą oświadczeń, 
w  pierw szych zeszłego  roku miesiącach. Zam iary 
tego m ocarstw a poświadczone są dzisiaj urzędowe mi 
dowodami, w yszłem i z rosyjskiej kancelaryi i z g a 
binetu C esarza M ik o ła ja , i dostatecznie ,jest cdląd 
w ysw ieconem ,jak dalece rząd  Francuzki m iał słuszność 
zw racać uw agę ca  ukryte pod dem onstracyą, której 
M iejsca św ięte by ły  pretekstem , niebezpieczne dla 
Turcyi i E uropy zamiary. Wiadomo te ra z , w  ja k  s ta 
nowczym tonie gabinet angielski odmówił Rosyi po
dania ręki do porozumienia, którego przedmiotem by łby  
rozbiór ottomańskiego p ań stw a , i niepotrzebujemy tu 
podnosić dla którego z dwóch rządów , korzyslnóm 
je s t ogłoszenie tój korespondencyj.

Jcż li są w prapozycyach tak odrzuconych przez 
A nglią, pomysły śm iałe , aż do zuchw ałości, to są  
w nich i przepom nienia, które niejednego zadziw ią. 
C esarz Rosyi przerabia k artę  Europy, nie wymówiw
szy s ło w a  o P ru sac h , i bez względu na A ustryą. 
W idzieliśmy w jakich słow ach  M onarcha ten odpo
w iada na w yrazy  zdziw ienia, jak ie  w yw ołuje ze stro - 
ny angielskiego p o s ła , milczenie zachow ane co do 
tego ostatniego m ocarstwa. K ażdy zresz tą  p y ta , ja -  
kaby część p rzy p ad ła  A ustry i, jeźli Rosya przy
w łaszcza  sobie M o łd o -W o ło szczy zn ę  B ułgaryą i 
Serbią. K ażdy również zau w aża ł to co dotyeze G re- 
c y i, którój C esarz M ikołaj zabrania nietylko restau
racyi C esarstw a B izantyńskiego, ale i wszelkiego po
większenia terytoryaluego, mogącego p rzekszta łc ić  
ją  w potężniejsze państwo.

Co się tycze rządu C esarza N apoleona, jednę tylko 
ma do zrobienia uw agę , względem starania, z jakiem 
Rosya pozostaw iała go na stronie, w swoich pianach 
terytoryalnego p rzeobrażen ia , a tą  je s t „że się zw ró 
cono do n iego, gdy się sp raw a nie pow iodła w Lon
dynie, i że  z sw ej strony w idzia ł się obowiązanym 
odrzucić aw anse mniej lub więcój bezpośrednie, a 
niebędące bez analogii z temi, jakich  poprzednio A n
glia by ła  przedmiotem.8

— Dziennik la Presse o trzym ał drugie ju ż  ostrze
żenie, a to za list W łocha M «nina, protestujący prze
ciwko w rażeniu lorda John Russell, jakoby nic nie 
mogło być dla W łochów  szkodliwszem, ja k  pow sta
nie przeciw  A ustryi. Godnem je s t uwagi umotywo
wanie tego ostrzeżenia, w tych słow ach : „Z w aży w 
szy, że pubiikacya ta , będąca w bezpośredniej sp rze
czności z polityką rządu , zmierza do obudzenia nie
ufności między mocarstwami, d li jed n e j, w ielkiej 
spraw y połączonemi, przeto“ itd. W idocznie fnkt ten 
dziennikarski, ca^e znaczenie politycznej demon- 
stracy i, i oiedziw też , że udzielony zo s ta ł te legra
fu m Korespondencyi Austryackiej.

_  Czytamy w Patrie. „Niektóre zagraniczne dzien
niki, zdając sp raw ę z broseury p. t.; Revision de 
la carte d Europe, zdają  się przypisyw ać jój au
torstwo quasi rząd o w e, i w yrażone w niój opinie,
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za opinie rządu francuzkicgo podają. Zbytecznem jest 
m ów ić, jak śmiesznemi są  podobne przypuszczenia. 
W iadomo nam przeciw nie, że  zamiast dać tej bro
szurze upoważnienia, rząd k a za ł ją zabrać u w y 
daw cy, i żaden jej egzem plarz n iezosta ł przedanym.

R o s s y  a.
Cesarz w  tow arzystw ie W W . książąt Aleksandra  

następcy tronu, M kołaja i M ichała  w y jech a ł w  no
cy  z dnia 1 3  marca do H elsingfors dokąd następnej 
nocy p rzyb ył. Po drodze z w ie d z ił zak ład  korpusu 
kadetów  finlandzkich.

T u r c y  a.
Journal de l’ Empire  donosi z Beykos 1 2  marca 

z pokładu okrętu „Jupiter": A nglicy  w y sła li w czo
raj w ieczór o 8ej piękną fregatę parową „Retribu
tion," aby w ysadzić  zaporę ( estacade) ,  którą R os-  
syanie postawili na Dunaju, tak iż statki handlowe nie 
mogą na d ó ł p łyn ąć. Gdyby Rosyanie opierali się  
zniszczeniu tej zapory, ^Retribution" ma rozkaz da
w ania ognia. B ędzie to może pierwsze rozpoczęcie  
kroków nieprzyjacielskich. Francuska parowa kor
w eta „Kato" p op łyn ęła  z tamtą fregatą razem. Z a  
5  lub 6  dni, dowiemy się  o skutku.

Księstwa Naddunajskie.
Ost-D eutsche-Post pisze z O rszow y 1 4 g o  marca, 

iż  śniegi stopniały , a Dunaj przybyw a. Rosyanie o -  
smielili s ię  znowu przez M odawec ku K alifa tow i, 
ale odparci zostali ze  stratą. Sali pasza przedsię
brał z Nikopoli rekonesans pod Turnu, ale utarczka 
b yła  tam nieznaczna. Rosyan stoi tam około 8 ,0 0 0  
piechoty,i1 ,0 0 0  jazdy i zjak ie  2 0  armat. Mimo obw ie
szczonego biuletynu zniszczenia flotylli tureckiej pod 
Ruszczukiem  i Silistryą, Turcy przepraw iają się  pod 
Dżjurdżewem  i Kalaraszem częściej niż przedtem. Omer 
pasza przeczytaw szy  biuletyn o zniszczeniu tych flot 
k a za ł komendantom tw ierdz M ussa paszy w  Silistryi 
i Said  paszy w  Ruszczuku, aby na tychże samych 
statkach jakoby spalonych przez jenerała Schildera  
niepokoili R osyan w sypan iu  szańców  pod Dżjurdże
wem  i K alaraszem , w  czem wspierani są  działam i 
fortecznemi. Z  M aczyna także donoszą, iż  Turcy 
uderzyli na bateryę, którą w ysypali Rosyanie na w y 
spie m iędzy B raiłą  i M aczynem i rozw alili takową.

— Listy z Zemunia nadeszło  do W iednia donoszą,
°d  11 do 1 6 g o  codzienne mocne utarczki pona

w ia ły  się  pod Kalafatem. Turcy, którzy dotąd po
zw alali Kosyanotn okopyw ać się  w  ob ozie , poczęli 
lO go  sypać baterye na kilku punktach, które w  je 
den w a ł ogromny mają być z łączon e  i stanow ić o -  
stateczny szaniec pod Kalafatem. Dla zasłonienia  
kopaczy sw oich , Turcy przedsiębiorą w ypraw y zbroj
ne, a w  tyle linii bojowej w znoszą się  przez ten czas  
fortyfikacye. Rosyanie utrzym ywali s ię  jeszcze  na 
stanowisku swojem , lecz straty obustronne w yn osiły  
codzień 2 0 —3 0  ludzi. S ąd zą , że  Turcy uderzą na 
praw dę niezadługo. Z a ło g a  W iddynia i Kalafatu 
wzm acnia się  nie tylko z pod B ałkanu, ale naw et 
od dolnego Dunaju; po drugiej stronie s i ły  również  
skupiają.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C id a ń a lL  23 marca. Ostatnia poonta angielska przynoei nam 

zniżenie 2  do 3  azyl. tak na krajowej Jak i zagranicznej pszenicy.
Tylko n iesw y o ia jn a rza d k o śs kapitałów , utrudniajaoa w szelk i o 

brot speku laoyi, m ogą poniekąd uspraw iedliw ić ■ natury rzeczy  
niedającą się  pojąć etagnaoyę handlu zbożow ego; stan podobny Je 
dnak d ługo trw ać niem oże; a sama konsum oya przy m ałych  za 
sobach spiohrzow yoh, w krótkim czasie ożyw ienie może w yw ołać;  
a że  dowozów w ielk ich  z niskąd spodziewać sie  niepodobna, a z a -  
s iew y , szozególn iśj w  A ngin dośó słabo się  przedstaw iają, opinia 
więo pow szechna bliską i komeozn^ w handlu przewiduje zm ianę. 
Niewidzim y naw et Jakby inaozćj być m o g ło , w obec ogrom nych  
potrzeb P rancyi i A nglii w 82e»oio-m iesięoznym  do nowyoh zb io-  
rów  peryodzie.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu.-
pszenioy Jęczmienia owsa boba gro. siem. In. mąkioent, 

z kra ju  . . 5370 9648 153U  1660 —  19969.
z zagranicy 38688 33 9 0  16720 4650   72337.

T argi prowinoyonalno angielskie, szkookie i irlandzkie albo b y ły  
bez życia , lab też za popędem londyńskiego u oh y la ły  się .

W e F raneyi upadek oen się  z a trzy m a ł, i pozyoya ostatniego  
paryskiego targu zd aw ała  się  przesilenie okazyw ać.

W  Hamburgu i Hollandyi ceny lepiej s ię  trzym ały .
Na gdańskiej g ie łd z ie  pod w pływ em  ciągle  zniżająoyoh się  cen 

w A nglii, n iebyło  ochoty do kupna, i 0d ostatniego spraw ozdania  
10 do 35 guldenów na ła sz c io  możemy notow ać zniżenie.

Na znaozne partye żadnych nie zawarto tran zak oyi, a tylko lą 
dowe i z kolei żelaznćj dow ozy zwolna odohodziły. Parę ła sz tó w  
bardzo pięknćj 133 fnt. ważąoój pszenioy z okolioy B ydgoszozy  
zapłacono 705 gu ld ., 138 przyniosła 65 0 , a 125/„ fnt. 640 guld.; 
w szystk a  oo do gatunku celna.

Z yto 115 fn t., 3 8 5 , a  1314 427 guld.
Czas mamy zimny leoz suohy. Woda na W iśle ogromna.
K ursasam ian:  Londyn 1 9 4 .— Amsterdam — . — Hamburg 4 4 % — 

W arszaw a 91 za sto.
Makatctki K endzior Sf Comp.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  2 7 m arca. W czoraj w niedzielę nad ranem  m ie

liśmy błyskawice i grzm oty; m ówią naw et że piorun uderzył po 
dw akroć. R esz ta  dnia wszakże nieodpow iadała wcale tćj w iosen
nej zapow iedzi; śn ie g , deszcz, nieustający wicher, słowem m ar
cowa chwila w całćj ohydzie, Dzisiaj natom iast po małym  p rzy 
m rozku p iękną m am y pogodę.

—  Odebraliśmy wczoraj ostatni numer Lwowskiego Telegrafa, 
który wychodzić przestaje.

—  Król Pruski miał w d. 22 b. m. przypadek, który go o 
mało oka lewego niepozbawił. Przechadzając się po ogrodzie 
w C harlottenburgu, potknął się i uderzył o gałąź , przez co 
oko tak  mocno sobie podbił, iż piątek i sobotę w łóżku prze
pędzić m usiał, albowiem wywiązała się gorączka. Niemasz wsze
lako obawy, i dlatego nie wydają biuletynów o stanie zdrowia 
króla.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a :  od d. 34go do dnia 27go marca: 
Tom asz W ilhelm  Ernest M eyer z Kolonii. S y lw ester  M arianowski 
ze Z łoczow a . Zofla ISTethammer .  Mflnohen. S ta n is ła w  Ż eleński,ze o w w v ”     — -  “.uuonon. o ia n isra w  Żeleński,
Kamilla Ż eleńska s  Grodkowio. Telemach A ngelledi z W iednia. 
A leksander B ogusz s Lubacza. Jerzy  hr. T yszk iew icz  z W eryn i. 

rnacy hr. Dembicki z N ieznanow io. Z e lis ław  Bobrowski z B rzą- 
zow ir. Kónir, pruski konsul z Jass .

W y j e c h a l i :  Gotfryd P oszepczynsk i do Presburga. Tom asz Brzu
chow e*. do W arszaw y. J ó z e f  T rzetrzew insk i Paulina Jonczeraka  

n . i . b !  I  An W iednia. Franciszek  Górski H n
ehow eki do W arszaw y. Jozer 1
do P olsk i. Ignaoy S w ierzyń sk i do W iedn ia . F ranciszek  Górski do
Tarnow a. ___

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń . K u rta  u legra /icun t «  4nia ^  0 m arca. _  Metaliki 

5-pr. 90  M etaliki 4_%-pr. 7 3 '/ ,. _  Metaliki 4-pr . — . —
4-pr. z 1850 r. 93. — 3 /2-pr . 48% — 1-pr. 19% z oiągn .—
z 1830 r. 360, 303. — Augsburg 139. _  Londyn 13 kr. 37. -  
Paryż 166. — Akcyo Bankowo 1135, _  Akoye kol. żol. półn.
F e r d y n . . — Pożyozka z r. 1851 lit. A .  ., B .  .
Ost-JDonau Dam pfsoh.— .

K u r s  k r a k o w s k i  37go marca. Bankn. auslr. ż . 83%  p ł. 82% .— 
Pruski kurant żąd. 113, p ł. 111. —  Ruble srobrno nowo
al pari. — C w anoygiery nowo ż. 1 0 7 % , p ł. 107. — Cw an- 
cyg iery  staro ż. 1 0 6 % p ł .1 0 6 /4. i,n p erya ły  ś . 36  p| .  351/
Dukaty austr. i holend. ż. 30 15 pł. 30 6 . -  30frankow e ż. 35 —
p ł .  . L isty  zast. poi. ś . 87 p ł. 85. — L isty  Zast. galio.
ż. 93. p ł. 91% .

K u r s  lw o w s k i  z d. 33 maroa. Dukat holend. 6 z lr . kr. 8 .— Du
kat ces. 6 z łr . 13 kr. — Półimporyał ros. 10 złr. 43 kr. — 
Rubel ros. 3 z łr . 5  kr. — Talar pruski 3 złr. — kr. — Pol
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 33 kr. — Kurs listów zast 
w gal. stan. Instytuoio kredytowym; Kupiono prócz kuponów 10o’ 
po złr. — kr. — w mk. — Sprzedano 100 po z łr . — kr. 
D a w a n o  z a  1 0 0  z ł r .  90  k r .  36. —  Ż ą d a n o  z ł r .  91 k r .  6

w i e d e ń s k i  z  d . 2 1  m a ro a . M e ta lik i 8 1 % .—  N o w a  " n o ż y c .
/4. Akoye Banka wied. 1160.—Akoye kolei Aol. pół. 31G3/ .__

od s ło t a  40  7 , ,  od u re b ra  3 6 . —  O blig . a w o ln . g ru n t.  8 0  */*
K n r s  w r o c ła w s k i  z dnia 35  maroa. Banknoty austr. 7 3 % t .  

Banknoty poi. 8 8 % d. — L isty  zastaw ne polskie dawne 7 9 " ż. 
now e— i .  — L isty  zastaw ne poznańs. 4 -pr . 98%  i . .  — dto 
3% -pr. 84%  d . —  Kolej K rak.-górno-gzląska 7 5 '/# ż. 

c9utz>M«inMmuMB̂ *u!'>«.««HHMBmaywMa(aMauMHK<«am«sH«azaMM
Przegląd Polityczny.

Czytamy w Korespondencyi A ustryackiej: 
Posłannictwo adjutanta N. Króla pruskiego pułkownika 

Manteuffel z własnoręczoem pismem swojego monarchy 
do J. C. K. Apost. Mości, naprzód do Monachium a potem 
tu do Wiednia, nowym i dobitnym jest dowodem pa’nuia- 

j cego w Berlinie żywego przekonania, jak dalece przygo- 
; towanie ściślejszego porozumienia między Austrya a Pru 
| sami w chwili gdy sprawa wschodnia tak waż.”  bierze 
: obrót, naglącą stało się potrzebą.
j Jego C. K. Ap. Moić widział się spowodowanym odpo- 
j wiedzieć na ten dowód zaufania podobnymże aktem z swój 
| strony, i polecił szefowi kwatermistrzowstwa jlnego f*m. 

baronowi Hess udać się do Berlina i doręczyć N. Królo
wi Pruskiemi własnoręczną odpowiedź Jego C. K. Apost. 
Mości.

Zaufanie, jakiem J. C. K. Ap. Mość osobę barona Hess 
zaszczyca, wysokie stanowisko urzędowe jakie tenże zaj
muje równie jak zaszczytne przyjęć*® jakio za bytnością 
swoją w Berlinie w najwyższych sferach znalazł, niepo- 
zwalają wątpić o wszechstronnie zadowalniającym rezulta
cie jego posłannictwa

Wypadkiem jego, będzie jak się z pewnością spodzie
wamy, przywiedzenie do skutku zupełnego porozumienia 
między Austryą i Prusami w*gl$dem slan°»iska jakie 
wspólnie zachować mają w kwestyi wschodniej, a tóm sa- 
mćm dla obrony wielkich i ważnych interesów, jakie oba- 
dwa mocarstwa winny zastępować, uzyska się rękojmię, 
która wszystkich patryotów zadowoleniem i zaufaniem na
pełni.

.  Dl eAZn{ lt  pisKZ0’ ,iź Państwa zachodnie przedłożyły jak 
słychać obu gabinetem niemieckim protokół do podpisania 
w którym miało być wyrażone uznanie kroków nieprzyja
cielskich przez państwa zachodnie przeciw Rosyi przed
sięwziętych Gdy wszakże za tern uznaniem mojłoby ła
two nastąpić wymaganie, aby Pańslwa n;emieckie czyn
nie wspierały zachód przeto odmówiono podpisu, aby 
Austryę i Niemcy ochronić od okropności wojny Ńato 
miast jest nadzieja zupełnego połączenia s i ę  Austryi i 
Prus, które w związku z resztą państw niemieckich utwo 
rzyć mogą w środkowój Europie potęgę, poszanowanie 
nakazującą, i zdolną odrębne zajmować stanowisko. Pewne 
doniesienia z południowych Niemiec zapewniają, i i  fera;e 
te gotowe trzymać się z Prusami i nienaleźy wierzyć po
głoskom o ich połączeniu się z Francyą lub postępowa
niu za jój radami. r

s t r a M t r ^ ’ M™ che* Z t9- rozbierając głos mini-
mniói o S  ó W Izl?  n'isz0j w Berlini0> zaP0wnia nie-

P r n * * "

Cor. Bur. zapewnia, iż usiłowania niektórych państw

“ y f i Cp r 5 s r ie;SZyrCi kU utworzeniu koalicy< naprzeciw A u str y i i Prusom, spełzły na niczóm.

ministerstwa r t S ?  P° daje rozporządzenieministerstwa skarbu zakazujące przewozu broni przez
kraje pruskie. Rozporządzenie to wydanem zosfało z o 
kazyi przewozu bron, belg,jskiój do Rosyi, którą p o 
trzymano w Kolonu, lecz z drugiój strony donos/a L

S U J " * * iul Be,lin 1 -w - a,-.4:
“adbaltyckie pruskie zbierają podpisy do pety- 

cyj do króla, aby rząd miał na względzie przykre poło-

“ r e ,n " ^

^,nYI?d°?,<?!i’ i e Jflola ang‘®lska przeznaczona na Bałtyk 
czekała tylko odmównój odpowiedzi z Petersburga, oby 
wpłynąć na morze. Angielski siatek parowy czekał w Stral- 
sundzie wiadomości o odpowiedzi na ultimatum państw 
zachodnich, aby natychmiast popłynąć przed admirała Na
pier i powieść mu rozkaz wejścia na Bałtyk. Jakoż flota

ic°.Pi yH! “ d®P®**a z Kieł donosi w tój mierze:
m el 25 w południe. Wczoraj wieczór i dziś rano wi

dziano b okrętów wojennych angielskich wielkiego kali- 
iru przed portem. (Jest to zapewne część tych 18 okrę- 
tów, które razem płynęły i minęły Niborg 25 rano)
wi!dL“ ^  Cesarz Mikołaj niodał źadnój odpo-zi na u l t i m a t u m  m ocarstw  znrhndmYh N?nl  * "
ten rezultat telegrafowany został 7  K i  i T tywny 
Wiednia. W Paryżu neLU  Bf’rI,ua d® Paryża i
w Monitorze, że wojna je s t^ w  "!et)! W0m d®klaracyi 
prosta tylko foimalność. 8' slt0 i uź zresztq

Zdaje się rzeczą pewną, że parostatek Banshee którv 
opuścił Konstantynopol 13go a przybył do M a rs y l i i ’ 2lT o  
przywiózł podpisany przez Sułtana traktat, mocj którego

-i* I?Z“je się wzK,«de® Francyi i Anglii irie 
wchodzić w układy z Rosyą bez ich zezwolenia. Inter- 
nuneyusz bar. Bruck miał uczynić przedstawienia nrze- 
ciwko temu układowi, jako mogącemu wystawić mocar
stwa sPrzymier*one, tok samo jak i Portę na rozliczne 
kłopoty Wszakże zdaje się niewątpliwóm, że traktat zo-
k o L ^ dpASanyr-- Co d° k,inwencyi d®tycz«cój reform na 
k 2  J i rze ’ .nee ° cyacy« niezostały jeszcze zam- 
kn.ęte ale 1 tę urażają za bliską stanowczego zawarcia 
. Wiadomość o zawarciu pożyczki tureckiej potwi^dza 

się stanowczo. Pożyczka ta zawarta m i ę d z y  Namikiem db  
szą a Rotszyldem wynosi 68 milionów franków 

Książę namiestnik Królestwa Polskiego Dr*vh„i w  
szawy w niedzielę rano z pow rotem T pJ/ * 7  d° W" '  w Odezwie księcia , 0 tm . 1 Petersburga.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.
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W ys.barom et. 
w liniach par.

przy  
0° Reaumura.

Stan ciep ła  
podług  

Reaumura.

W ilgotność
pow ietrza
w zględna

Kierunek  

i natężenie wiatru.
S t a n  

n i e b a.

Zja wieka  

napowietrzne.

Zmiana 
w  ciąg

od

ciep ła  
u dnia

do

334”’45
325  93
326 75

I- 3° 1
-  1* 3
-  0* 4

73 5  
86 5  
90 3

półnoony sła b y  
zaohodni „ 

zpnzachodni „

pogoda z chmurami 
pochmurno

śn ieg  > deezoz rano 
w ieczćr  

” w  nooy
f  3*6

10
4

W odezwie księcia GorMak'fiwr",) “ r0l0f sl)nrga. 
skiego mowa jest o Drzv cźdT.a T ® W0Jska naddunaj- 
tylko w celu inspekcyi *  16 kS'9Cia lecz

iż LraskLT?Jr1a?k°znSi 7 f (yn0?0lit8ńskich naJwa^niejszą jest, 
na firman sułtańskf « ym r° trudności w z®3woleniu 

R/»d tiiruA j  ? emanoypacyi chrieścian.
Iotornuncvns/ ° dm<!^ l ł . na dalszy czas pozwolenia, aby 
nvmi y t  C0sarskl n,e utrzymywał opieki nad poddanymi rosyjskiemi w Turcyi.

Pogłoski o przejściu Dunaju pod Braiłą lub Izakc/a 
które nadeszły do Wiednia z Hf*rmanstad!u nie dot«d 
potwierdzone. Mdwil, one, i i  45,000 R e " p  zep ^

wiadomości^ Ł ” ™ ' 

donosi, iż wedle wiarogodnvrh dc • • Ea^

Konśt,„.y„ o p „ l% /“ Pr7 ę' y »  P"d ' Pro“ °
Pod Oltenicą były drobne utarczki.

26  6
334 77 
333 45

3 ’ 0  1 83  5  ł „ moony
O' O i 100 O i tpuiaobodni „

Sobołewaki Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.

V  o n u - b  *  
pogoda 1 chmarami [śnieg w  no.

w Drukarni Czasu.

mm w  "Abonenci na drugi kwartał Czasu 

Happę brzegów Bałtyku. l ez
pumumiż—w a — — aw— —

Antoni Czapliński zarządzca drukarni.


